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Genewa, 11. grudnia. (Te!. G. P ). 
W fconisclkwcneji wczorajszego zilifcwi- 
dowająa sporu polsjmdituwskiego, mi
nistrowie Zaleski i Waldemaras doży
li sofcie diiś nawzajem wizyty. W  eza- 
sie wspólnych rozim&w- ministrowie 
poruszyli ssereg spraw iniere-nacyah 
oba państwa. Jako nro.isc*.- sp-chtkania 
delegatów obu stron dla ppowaidzenia 
bozpośrddpich układów prz<uwl zia- 
nvch we wcz&ra.jszoj EWiuSati Rady 
L :gi Narodów, pmpomowano stolicę
j p»R’ »«n tt oń H p? Ts.oHyrf'?;"V-V|

O stateczne ustalenie term inu i p ro 
gramu prac .p rzyszłe j kon feren c ji od ro 
czono do chw ili porozum ien ia sie obu 
m in istrów  zo  sw ojem i rządam i. W  k aż

dym  razie  układy łe  m aja sie rozpocząć 
z początkiem przyszłego roku. W  cza 

sie d z is ie jszego  spotkania m in istrow ie  
Zaleski i W ałdem uras om ów ili rów n ież 

sprawq tym czasow ego pow ierzen ia  zastęp 
stwa in teresów  państw dw om  przedstaw i 
c ie lom  dyp lom a tj cznym  obcych państw, 
p rzebyw ających  w K oK w n ie .

NA TEEYTOF.JUM ŁQTV7Y.
Genewa, 11. grudn:a. (Tel. G. P.). 

Sziwajc. Ag. Tete-gr. Munster Zaleski 
.oświadczył na konferencji prasowej, że 
decyzja Rady Ligi w  sprawie zatargu 
.polirfkcditewstiego stanowi • za)'uwala
jące rozstrzygnięcie dla obu stron.

Stan wojny został zniesiony, a po
łożona została podstawa do rokowań 
piających na celu ustalenie normal
nych Stosunków pomiędzy obu pań
stwami. Minister oznajmił, że dziś 
wieczorem miał spotkanie z Walde- 
marasem i że zasadniczo postanowio
no w styczniu doprowadzić do spotka
nia, prawdopodobnie na tnrytoijum 
Łotwy, przedstawicieli obu krajów,
\ r \ r' nyl-criro îo

R okow an ia  te będą n iezaw odn ie c ięż
kie, chodzi bow iem  częściow o o skom pli
kow ane prob lem aty. Is tn ie je  jednak  uza

sadniona nadzieja, że rokow an ia  te d o 
p row adzą  do zadow ala jącego  za ła tw ien ia  
sprawy •

JAK TO  BYŁO .
Gem  wa 11. grudnia. (Tel. G. P.) .Tak 

podaje A gen c ja  Marasa, kola  L ig i Nar.

p rzypuszcza ły  w czo ra j w  pew nych god z i
nach, że w ysiłk i m ające na celu u trzy 
m anie poko ju  m iędzy  Polską a L itw ą , 
spełzną na niezeni. R ozm ow y dop row a
d z iły  do pom yślnego w yn iku  dzięki soli
darności przedstawicieli wielkich ino 
carstw oraz pewnego rodza ju  uporowi z 

ich strony. Trudności w y łon iły  się o godż, 
16, k iedy-jstrony za in teresowane w  kon

f lik c ie  zna lazły  się w obec rezo luc ji spra

w ozdaw cy  Beeiaerlsa. r o ją c y  dom agali 
v o  jedyn ie  m słozw seziiye li p o p ra w c '.  

slanęii jednak  wobec żąuun o u.. •
nyeh przez W aldem arasa, k tóre ązńpli 

za  n icnadającc się do przyjęcia, jak o  ie

W aldem aras nalegał m. i. na konieczność 
w ysłan ia na m iejsce komisji śledczej. 
O godz. 19 rozeszła  się pogłoska, że ro z

strzygn ięc ie  kon flik tu  ma być odłożone, 
oraz że p rzew idziane posiedzen ie Rady 
L ig i zostało odroczone sine die. Pogłoska 

ta w yw oła ła  powszechną konsternację. 
O godz. 20.45 W aldem aras wyszed ł z ga
binetu E ryka Drum m onda, k tó ry  pom a
gał spraw ozdaw cy w  jego  w ysiłkach  p o 

jednaw czych . Twarze rozjaśniły się, e- 
ilualr.ość zerwania narad zniknęła. 

Rada zo=^aia zw onina na posiedzenie 

nocne.

Półgodzinna konferencja
M 'm i  Piisddskjego z S-resemsnnsm,

DOTYCZYŁA CAŁOKSZTAŁTU STO 
Berlin, 11 grudnia. (Tel. G. P.) W e

dług informasyj korespondenta ,,Yoss. 
Ztg.“ w Genewie, rozmowy prowadzo 
ne w czasie wczorajszego śniadania u 
ministra Brianda, w które-m to śnia
daniu wziął udział Marszałek Piłsud 
ski, ministrowie Chamberlain, Seija- 
loja, Zaleski. Słresemann oraz pp. 
Loucher i Paul Bonuour miały mieć 
niezwykle ożywiony charakter i tylko 
w drobnym zakresie dotyczyły spraw 
politycznych. Natomiast., jak zape- 

* i  l-Arffc-nn^^nf V  Zfff.". fpma-

SUIJKOW POLSKO - NIEMJECKICH-
tom rozmowy prowadzonej w  czasie 
spotkania między Marszałkiem P ił
sudskim a ministrem Stresemanncm. 
l.rwającem przeszło pół godziny, miał 
Być nic.'zatarg polsko-litewski, lecz 
sprawa rokowań polsko-niemieckich i 
całokształt stosunków między ten:! 
dwoma państwami, Rozmowa In, jak 
podkreśla korespondent z powołaniom 
się na ścisłe informacje, wpłynąć ma 
bardzo dodatnio na uregulowanie sie 
stosunków polsko-niemieckich.

O s a d n i c y  r a d ż a .
DOROCZNY WALNY Z.TAZL BELEG ATÓW

NIEÓW
CENT3. ZWJĄ2KU OSAB-

Warszawa, 11 grudnia. (Tel. G. P.) 
W dniu dzisiejszym nastąpiło otwar
cie VI. dorocznego Walnego Zjazd” 
delegatów Centralnego Związku Osad
ników. NTa zjazd przybyło około 700 
delegatów, reprezentujących 42  od 
działy powiatowe Związku. Imieniem 
prezesa Rady ministrów i ministra 
spraw wojskowych witał zjazd m. i. 
gen. Dreszer. W dalszym ciągu posie
dzenia przewodniczący zakomuniko
wał Zjazdowi o nadesłaniu depesz i 
listów, a w tei liczbie od Marszałka 
Piłsudskiego. Z kolei nastąpiły spra
wozdania.

W szyscy  m ów cy zgodn ie w skazyw ali 
rt, poprawę stanu gospodarczego osadni

ków. P rzy  pom ocy cy frow ych  danych 
z ilu strow ano następnie stan organ izacji, 

liczące j dziś J4.341 członków, oraz rolę 
odgryw aną p rzez osadn ików  w  życiu go- 

spodarczem  i sam orządow em . wreszcie 

akc ję  ośw iatow o - kulturalną. W  spra
wozdaniach  tych re ferenci zw racali uw a

gę ponadto na akiuaine potrzeby osad
ników, a w p ierw szym  rzęd zie  na k o 
n ieczność unorm ow an ia stanu praw nego 
i zapew n ien ia osadnikom  d ługotrw ałego 
kred j tu. W reszc ie  z zadow olen iem  stw ier 

d zono ogromną poprawę stosunków z 
mićjecową ludnością, które  n ie pozosta
w ia ją  już p raw ie n ic do życzen ia.

 O----

FARSZ. PIŁSUDSKI O LIDZE 
NARODO W.

Pr-ryż, 11- grudnia. (Tel. G. P.).
Marfiin“ podaje wywiad swego gene^ 

sk ego korespondenta z Maiszałkwjm 
Piłsudskim, który dał w ra z  swemu 
sadowe leniu z powoda przyjęcia, z ja
kiem się spotkał w Genewie. JaJk za
znaczył Marszałek, w Geniew'e doko
naliśmy sporej pincy. Marszałek. wy
raził się z uznaniem o użyteczności 
prac Ligi Narodów. Prace te nie wy
wołują, (jego zdaniem, tych wrażeń, 
jakie robią Toamowy zakulisowe mę
żów stanu, klorc wytwarzają wpraw
dzie atmosferę łcoleżcństiw&j jednak 
wywołać,,mogą wrażenie, że reguluje 
się wielkie trpory bez udziału samych 
narodów. ,

ZASŁUGA BRIANDA.
Paryż, J1 grudnia, (Tel. fet. P.). 

,.Le Mat!n“ podajei z Genewy, że 
Marsz. Piłsudski oświadczył w- w y
wiadzie# z przedstawicielem tego dzien
nika. iż Franc,a przyczyniła się w du
żym stopniu do uregulowania konflik
tu polsko-MtewBlneąo. Marszalek wyra
ził Enandowi gorące podziękowanie.

ADIEU. ttONSIEUR WALDEMARAS!
Genewa, Tl. grudnia, (Tel. G. P.)., 

H>vas, donosi, że Marsz. Piłsudski po
dając po wczorajszym posiedzeniu Ra
dy Ligi rokę. Waldemarasow i. powie
dział .Adieu, monrieur Waldema- 
ias !“ . P.emjer litewski przyjmując rę
kę Marszalka, pochylił się w ukłonie.

CO MÓWIĄ W  BERLINIE.
Ecrlin, .11 grudnia. (Tel. G. P.) 

Cala prasa dzisiejsza przytacza dosło
wnie uch w a lon ą  na wczorajszym no- 
cnem posiedzeniu Rady rezolucje w 
sprawie zlikwidowania zatargu pol
sko-litewskiego. podkieślająć niezwy
kle znamienne i szyokic załatwienia 
tej sprawy i zaznaczając, że Marsza
łek Piłsudski przez swe przybycie do 
'Genewy dokonał przewrotu we 
wszystkich utartych dotychczas zwy
czajach Ligi Narodów Za 'jego spra 
wą. bowiem Rąda Ligi odbyła, dla szyi) 
szogo i całkowitego zlikwidowania tej 
sprawy nocne posiedzenie.

W  PONIEDZIAŁEK
Warszawa, 11 grudnia, (ps). Koła 

polityczne warszawskie oczel nją po
wrotu Marszałka Piłsudskiego w po
niedziałek prze ipoludn jem.



H r. 2 „GAZETA PORANNA” z dnia 13. gru^miń 1327. N - 815 1

U r e c z y W  lu&sieoszowa seniora flzien
lwowskich p. Karola Kucharskiec
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Ztote gody z dziennikarstwem.
Lwów, 12. grudnia.

ftp). Obchód .jubileuszowy 50-lecia 
pracy publicystycznej czai/godnego se
niora dziennikarstwa lwowskiego p. 
Karola Kucharskiego świadfezył wy
mownie o tem powszechnem uznaniu, 
szacunku 'i sympalji, jaką czcigodny1 
jubilat półwiekową pracą i krystali
cznym charakterem zdołał sohłe za
skarbić w całym świecie dziennikar
skim i w sferach obywatelskich Lwo
wa. Celom uczczenia zasług Jubilata 
zgromadzili się w  salach Kasyna i Ko
ła literadkio-artystycznego w gronie 
bardzo licanem reprezentanci całej pra. 
sy lwowskiej, bez różnicy przekonań 
i zabarwienia politycznego, jak nie
mniej reprezentanci najwyższych 
władz i instytncyj społecznych. Poza 
przedstawicielami obu zrzeszeń dzien
nikarskich, to jasl aranżerów uroczy
stości: Towarzystwa Dziennikarzy
polskich i Syndykatu Dziennikarzy, 
uczestniczyli w tym uroczystym akcie 
hołdu prez. sadu Czerwiński, prez. Iz 
by sfc dr. Folak, prez. dyr. kolei rrtż. 
Prachtl-Morawiański, członek Wydz. 
samorz. dr. Dwernicki, dyr .Pal. Rein- 
leadei, wice ot. Izby liandl. i przem. 
Hóflinger, dyr. Banku flipot. Bozie- 
wicz, konsul czekkośł. Stilip, dyr. Sem. 
Niitman, nrez. Kasyna i Koła lirt.-ant. 
di Hojnacki i w i.

Uroczysty akit hołdu dla Jubilata 
rozpoczął się od przemówienia preze
sa Tow. Dzień. red. Lasko wnicłriego, 
który w nader wymownych, gorących 
słowach podniósł zasługi publicysty
czne p. Karola Kucharskiego,„ oraz je
go zasługi di a Towarzystwa, którego 
był jednym z twórców i najgorliw
szych propagatorów, kładąc jako pierw
szy skarbnik swojemi staraniami pod
walin'/ pod jego podstawy, finansowe.

Na zakończenie swego przemówie
nia prezes Laskownicki pręczyl Czci
godnemu Jubilatowi irrt. Tow. Daian. 
piękny pieiścień piko symbol Złotych 
Jego godów z icwarzysiwem i z dzien
nikarstwem po skient.

Na-tępnb równic w serdecznych 
słowach przemówił do Jubilata prezes 
Syndykatu red Irytinp, poświęcając 
szczególna, uwagę wysokiej Jego war
tości jako publicysty o głębokiej wie
dzy i wysuitietn pojmowaniu swoich 
obowiązków

Po krótkiem lecz pefnem scrdecz-

Na  j t a  ńs zy
srebrzony

aparat da goisnia
w  pudełku m eta low em  

z 1-m nożykiem, oraz pudełeczk iem  
do n o żyk ó w  zapasow ych ,

„ G i l l e t t e  ■ supprise*

tylko Z ł. 4 j50.

Praktyczny prezent ua Gwiazdkę.

ności przemówieniu Jubilata, na za
proszenie prez. Laskownickiego wszy
scy zebrani przeszli się do sali jadal- 

I nej na wspólne śniadanie.
Podczas śniadania szereg toastów 

na cześć Jubilata rozpoczął dr. Dwer
nicki, który im. Wydziału samorządo
wego uczcił jego zasługi położone dla 
polskości naszej dzielnicy w swej dłu
goletniej pracy w . Wydziale" krajo
wym. Po przemówieniu mówca od
czytał adres Wydz. samorząd., wysto
sowany do .Jubilata. Następny toast 
wniósł im. Kasyna i  Kola lit. art. pre
zes dr. Hojnacki, dalej wicćpr. Tow. 
Dziennikarzy i Syndykatu red. Rolle, 
red. Szenderowicz, red. Hausnerowa,

oji, któremu przewodniczył Wojciech

nego czasu grasow aia na bruku w a r
szawskim  n iejaka Izabella Teresa vel 
Motyczyńska, kobieta o bujnej przeszło 
ści kryminalnej na terenie małopolskinij 
a głównie we Lwowie, gdzie  w sław iła  się 

szeregiem  a fer szantażowych i w  rezu lta 
cie zostatn ukarana w ięzien iem . N iedaw 
no nazw isko  je j  p o ja w iio  się na szpal

tach prasy w związku z tragiczną śmier
cią samobójczą kapitana O. w  Zakopa
nem, k tóry  wpadł w  sieci znanej afe- 
rzystki. Obecnie znow u cała prasa w a r
szawska na szpaltach swych za jm u je  się 
osobą M otyczyńsk ie j, która na terenie 

warszawskim dokonała niezliczonych 

wprost szantaży. Motyczyńska po p rzy 

byciu do W arszaw y zam eldow ała  się zra-

(— ) Zbliżające się święta spowo
dowały —  podobnie jak to się dzieje 
co roku —  gwałtowny wzrost włamań 
mieszkaniowych oraz kradzieży. Nic
dziwnego, obecne czasy są ciężkie, 
wódka droga, a przecież nie można 
święta, spędzić na sucho. Dobrowolnie 
nikt nic nie da, a zatem nie pozostaje 
nic innego złodziejom jak kraść, 
zwłaszcza, że się ma w  tym kierunku 
fachowe doświadczenie i rutynę.

Od kilku już dni mieszkańcy Lwo
wa odczuwają na swej skórze zapo-

Prof. dr. Hartleb odczytał liczne tele
gramy i listy nadesłane na uroczy-_ 
stość jubileuszową przez szereg naj
wybitniejszych osobistości, m. i. gen. 
Norwida Neugebauera, gen. Sikorskie.-- 
go, Zrzeszeń dziennikarskich i przed
stawicielstw czechosłowackich, Syn
dykatów dziennikarskich z całego ob
szaru Rzeczypospolitej i osobistych 
przyjaciół Jubilata itp. Po bardzo ser
decznej odpowiedzi i podzięce Jubila
ta za urządzone mu owacje, szereg 
toastów zakończył im. Małop. Zwąz- 
ku TowaYz. śpiewackich i muzycz
nych wicepr. Hóflinger.

Zebranie miało charakter niezwy
kle podniosły i serdeczny.

brady zjazdu, oświadczył, że nie ma 
zamiaru ubiegać się więcej o mandat 
poselski. Oświadczenie to przytyto bu
czą protestów.

zw isko i zam eldow a ła  się jako studentka 
medycyny. Następnie zam ieszkała w  pen
sjonacie jak o  baronowa Motyczyńska, 
właścicielka dóbr Krotoszyn. Na bruku 
warszaw skim  dzięk i swojem u tupetow i 

zdoła ła uzyskać wstęp do kół towarzy
skich i została nawet wybraną człon
kiem klubu turystycznego. M otyczyńska 
dopuściła się całego szeregu szantaży, 

żeru jąc na łatw ow iernośc i mężczyzn, któ
rym zarzucała ojcostwo. W czo ra j z p o 

wodu w ie lu  doniesień  aresztowano ją. W  
w ięzien iu  warszawskiem , dokąd ją  p rze

w ieziono. w yp raw iła  taką awanturę, że  
musiano w ezw ać pogotow ie  ratunkowe.

wiedź zbliżających się świąt. Wczoraj 
np. dokonano włamania do mieszka
nia em. kcmtTolora MKE. Karola To- 
rowskiego przy ul. Kordeckiego 36, 
gdzie skradziono garderobę oraz biżu- 
terję. wart. 3000 zł. — Inni znów s-praw 
c y  włamali się do mieszkania Maksa 
Winnikiera przy ul. Berka Jose łowi
cza 23 i skradli na jego szkodę rzeczy 
wartości 500 zł.

Dobry łup mieli sprawcy, którzy 
. odwiedzili” mieszkanie Arona Op- 
snhteica, zam. Peltewna 11, tam bo
wiem zabrali rzeczy wart. 2915 zł. —

Przykrą szlkodę pon.ósł także wczoraj 
Piotr Zabłocki, zam. przy ud. Arci
szewskiego 6, któremu złodzieje skra
dli z mieszkania garderobę, oraz do
kumenty wojskowe-, wyrządzając mu 
szkodę na 250 zł.

Ofiarą wTęcz zuchwałej kradzieży 
padł natomiast rzeźn k koński, Stani
sław O bola wiki, zam. w Zniesieniu. 
Mianowicie powracając do domu z 
miasta, wstąpił on do szynlku Peczeni- 
ka przy ul. Zamairstynowskiej 52, 
zistawiając konia z wózkiem na ulicy. 
Gdy po ch/wili opuścił restaurację, ku 
swemu zdumieniu stwierdził, że z ko
nia ani -wózka, nic pozostał nawet ślad1. 
Obóla.ski natychmiast zawiadomił o 
kradzieży policję, podając, że poniósł 
szkodę w  wysokości 600 zł.

 o----

Synlykat dziannikarzy 
pnlskcSi we Laowis
Dokona! wyboru nowego Zarządu.

L w ó w  12. grudnia.
W  sali Kasyna art. lit. odbyło się wczo 

ra j doroczne walne zgromadzenie Syn
dykatu Dziennikarzy Polskich we L w o 
wie. P o  wysłuchaniu spraw ozdan ia p re 
zesa Zygm unta Frylinga oraz członków  
Zarządu Szendcrowicza i Roseuberżankl, 
red. Laskownicki re fe row a ł sprawę p rzy 
jęcia do Syndykatu dziennikarzy narodo
wości niepolskich. Sprawa ta jest aktual
na ze w zględu  na m ającą się ukazać 
ustawę dziennikarską. R okow an ia  zn a j

dują się w  toku. Red. M ichalina Hausne
rowa zdała następnie sprawę ze swej 
podróży do Czechosłowacji, Szwajcarji 
1 Francji, którą odbyła  ja k o  stypendyst

ka M in. O światy.
Na zakończen ie  dokonano w yboru  no

w ego  zarządu w  następu jącym  składzie : 
Zygmunt Fryting (prezes), Michał Rolle t 
dr. Roman K ordys  (zastępcy p rezesa ); 
człon kow ie  w ydzia łu : Bronisław Lasko
wnicki, K aro ! Kucharski, Stanisław Mcn- 
czcl, Janina Pełeńska, Edward Kozłow
ski. M ichalino Hnusnerowa, W ładysław  
Szentierowicz i Bronisław Sk.alak. W y 
brano rów n ież kom isję  rew izy jn ą  i sąd 

koleżeński.

Dwa zamachy samobój
cze ko': fet.

Lwów, 12 grudnia, 
ę—i Wczoraj wydarzyły się we Lwo

wie dwa wypadki zamachów samobój
czych. Do szpitala powszechnego przy
wieziono Walentynę Baczyńską, która u* 
siłowała pozbawić się życia przez zażycie 
silnej dawki nieznanej narazre trucizny- 
Desparatkę przewieziono w  stanie nie
przytomnym-

Drugi wypadek targnięcia się na życie 
zdarzył się na pl. Gołuclwwskich 11, 
gdzie shlżąoa 25-Ielnia Anna Schulim  

skoczyła z I. p. na bruk, przycraeen do
znała złamania nóg oraz potłnezeń na ca
lem ciele. Jak zeznała jej chlebodawczy- 
ni Berta Klein, desperatlka od dłuższego 

już czasu nosiła się z zamiarem saraohój. 
czym i już przed rokiem usiłowała rów
nież skoczyć z I. p , ale jej wówczas prze
szkodzono. Przyczyna tej uporczywej chę
ci pozbawienia się życia nieznana.

—o—

Ilość bezrobotnych 
w Pohse.

W arszaw a, 11. grudnia. ®(Tel. G. P.) 

W ed ług zestaw ien ia  za ostatni tydzień 

spraw ozdaw czy (26. listopada do 3. gru

dnia) liczba bezrobotnych  na teren ie Rze 
czypospo lite j w ykazu je  dość znaczne po
w iększen ie, a to o 7.200. Ogólna liczba 
bezrobotnych  osi "gurtu liczbę 140.000, 

w tem 33.000 kob iet. N a jpow ażn ie jszy  
w zrost bezrobotnych  przypada na w o je 

w ództw o  śląskie (1.300), Ł ó d ź  (1.100), 
Częstochowę (600) itd.

S A N A T O R I U M  - T p g
P o łc ż n : c r o « G ; n  k c l o g ic z n e

twe i i i r u n c  urządzone z n ow oczesn ym  kom for em sanitarno h g 'e
WE LWlWJE niczn. Osobne sa le : porodow a , opera  y  na i d la n o w o 

rodków , zaopat zone w e  w sze k e  na.jno vsze urządzenia. 
O ddzielne p k o je  z utrzym ań em  i fa ch ow ą  op iek ą  od 
zł. 20'—  dz ennie. K ie ro w n ik  zauładu: Dr. L. Daum. —  
O p ieka nad n iem ow lę  am : Doc. D . bt. Progu .sk i. —

T E L E F  N  47— 47. Dowolny wyMr lelnm ordynalącogo.

r . r a n  n  m n ie  m e w n i .
TAK O&WIADGZYŁ W  KATOWICACH.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 11. grudnia, (ps) Z Ka
towic donoszą, że odbył się tam okrę- 
rjomry zjazd Chrześcijańskiej Bemokra-

Korfanty. P. Korfanty zagajając o- ^ a/ * • *

M i i  i w i i a m  m
wystę ach w Warszawie.

ZO STAŁA  W R E S ZC IE  ZD EM A SK O W A N A  I OSADZONA W  ARESZCIE.

(Telefonem  od naszego Korespondenta
W arszawa l i .  grudnia, (ps.) Od pew- zu jako żona lwowskiego adwokata X.,

a gdy p o lic ja  stw ierdziła , że nazw isko to 
jest fa łszyw e, M otyczyńska zm ien iła  na-

Złodziejaszki lwowskie czyirą
gorączkowe przygotowania świąteczie.

Lwów, 12 grudnia.
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K ńezy się już pau^a p;erw^2yra “!rcie; 
niezad u o kurtyna pójdzie w górę i gra rozpocznie 
się na nowo.

Dlatego pragn ł pozostać sam na sam z Mn ją- 
J j  .efiną, Pragnął rozkoszom* ać się do syta obecno
ścią tej kobiety, dlifció ejpodem >mał fę ryzykowną 
grę. Pragnął przeżyć jeszcze parę godzin szczęd-ia, 
może ostatn ch uź w życiu,

Mary kroczyia w?s>o, trzymając go za rę>ę. 
Oczy jaśniały jej radością i szczęściem, wpatrzone 
w ścelącą s;ę przed n m  wspaniałą panoiamę.

Po dwó h dniach oeszczu ziemia wilgo'na lśniła 
w promieniach złońca. Płynęły od aiej świeże, macne 
wonie, niby oddech jakie ś żyjącej istoty.

Keith równi ż nie mógł nasycić oczu widokiem 
ukochanej rzeki. Zbudziła się w n m znowu tęsfcnota 
za teipi lasami i górami ni^boiycznemi, kędy Sas- 
katchewan bierze sw ij początek.

—  Derry! jak tu ćLcznu! —  wykrzyknęła 
M ir  a Józef na z ni°ta‘onym zachwytem, ściska ąc 
go mocno za rękę. I  w jej duszy ot u ! ziła się tę
sknota za swobodą, za nieograniczoną przestrzenią. 
Keitb zaczął mówić. Opowiadał je , ie  poza temi 
zieionemi lasami rozcrgają się ogromne, rozległe 
prerje. Nie owe monotonne łąki, jakie widńała 
z okien wagonu, m.żerne łąki służ ce ludziom n* 
użytek. Nie, —  to niezm erzone oceany żywej zie
leni, cącnące się na pófkio.ny zachód- strojne 
w setni jezior i rzek, —  a poz? niemi znów ciemne 
lasy, p krjWaące tysiące mil kwadraiow ch. A jesz
cze dalej —  gó~y skaliste, w których kryją «ię 
źródła jeno uk.ch nej rzeki; Suskatchew^ n.
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MVr Jo ef na ut piła spojrzenie w ’egc oczach 
i Wfcłtzu ręka poza s ebie rzek,a: ^

—  T  m na omast, za nam, leży miasto,,
— T. k, —  a za nim inne miasta..,
-o- Podczas, gdy tu.
—  T u , —  to  „kraj B n g a * !
W a' (chnę?a ciężko:
— I  pomyśleć," że ludzie gnieżdżą się i tłoczą 

w miastach, <hoć mogliby rozkoszować się nieogra
niczoną swob dą! Och. Derry! n gdy nie marzyłam 
naw. t o czemś podofcnem!

Kei h zrozumia, źe o’ oje czują to samo, że 
ów \ spa* i i  y, tajemniczy Zichódr ciągnie Marję- 
Jjzefmę rór nie s in e  jak i je&o. Już mu się teraz 
v szystko inaczej przedstawiało. Nie będzie potrze
bował uciekać w góry p< kryjomu, ze wstydem. Pój- 
dzift tam razem z uią dobrowolnie, o hotoia.

Już to zadec do wał odrazu.
—  W samą porę przy ech<łaś tu, Mary! —  

Łcwolał. — Glybyś zjawi a się tu o dwadzieścia 
cz ery godzin później —  jużb .ś mnie nie znalazła, 
J jż dawno powz>ą cm to postanowienie... Teraz pój
dziemy tam razem ulotnimy się dyskrCnie, mc ni
komu n e  mówiąc. Ważne powody zmuszają n s do 
zachowania w 1vm wzgl dz e zupę’1 e taemnicy; 
nawet Mac Dowell nie może wiedzieć o naszym 
j l  ne, Późnej ci to wszystko wyjaśnię. Wyru zymy 
stąd jut o lub pojutrze. Im prędzej, tem lep ej. To 
bed ie napiawdę wspaniałe Raj otwi ra się przed nami

Mówił to z entuzjazmem, jak rau'v h opak, 
cieszący s ę na wakacje. Pol rzki Mar i .T 1 fmy zą- 
lumiem.y s.ę od radosnegu wzruszenia.



i
f i  $ndo o3 qji 3  Ap3 łAjiq bui&zii pazid tys j«Avop 
-fraz ra^Bf m ‘ainejs u n is j _i j«af u>og —  ‘fiBdpo 
;—  ‘q4<2 nqof TBifzsaira mAioią m inop ox —  
■Czoom nra oezj^cd i Bq>i. 3  raraaotn oie£ts fapp
‘pmjazpf-ufmflj BjBjAds —  jraop bz O’ 03 —

•B o i?  npeę iu  dizpBiu 
:=»u{9uńz ojsnd 1 o|Aq oqanj3 nmop mAjeo

•anB?Jid
-od  A am  ‘au*fiqfiMod Aqlts qo'raą> qaoitp 
•aaB"iB^od ‘8{B.djaznz ‘auozozsinz ‘auoioajd 9;ajoj 
Azjt Ajbjs aizpnBjaAi r^ j *Aj3aa fano uraza z muioą 
140SAM 3is jisouzm  apA*ozs *noiAuaiq qoAnBsoia 
OJIPBJ3  z bu*Atopi.qz ‘Śhim feupBf feuoBj8z ip z jfn

•Biuaiimpz ąAziąo tą p j afefBp 
-Aai ‘qopi«. naj bu b{§ufj Azad Bn1j.1z9f -fef.1rp1

•Aj [nącuBz 1 Ajsnrl ‘ą su .p  pqqMara 
I-fs pni?|t,d napoję a\ *^t!i3tz mej S b auies w ę fl  
ąaiiazap uoAti-jłUi ;mBp5d t |raB}sBA,q > bjsojbz *eia 

-RąpainBz o2aujadnz aiuBjs a 5is TiaefnifBnz ‘óąasi 
-od feaj8zsqo bu iis ipU4łsu J o jp  sii&ojcd ^

*iqazj p f 91? qaAra 
-t?s n j b  ‘o^apn 'naq pBąnzs mazna toaizpip * b io . jz  

ni o3ax -ąoiąaiBp jp2 z b io ^  bjjujb z uB^aą jBąsiig 
atsaiu —  ‘ąjiag {iMpra —  ‘taAj nąsuid m —

•raapjsBid uiaj 9? nmaoferapj 
‘ojaza n^?A?ij ną psjojAąaod faupoB j od puj q)s  
p5zaBz raazood ‘AAioJDao 3p cfei i-ptuam  H&nipi 
*łBqanjspod ara Jat qarp Aai £i<z ęiąn: Aq ‘aiMBqo i i  
Ar^Bł ‘oąnąop gjjBdpo —  " ‘Ajj q  ‘BpoSz —

1 &WVI ‘oj
ca Sis zsBzpB^z imiums o dzsMBZ bo Aunacuodpz
•piMę Aaiojj zsbu —  ‘jąazj —  ‘ojo uibj y  —  

;iMopoqjez nq &im«a jeu3fciaA.u. qpe^

n

«*feqoj z 91 ai
•ęra «oqo M*ejpKpT 9« 3f* f  —  *BipB^qod o^saj ‘Aj 
Ul^qa od Sis vjBA\zapo —  •••Bjatqoq f  —

•iMpm oj3f ‘ fB Ads 1 —  ‘Aaijazpf 
iP^W  °P ^Is l.oęinz —  ‘§ijmi q n ŝ —  
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Podczas dalszego spaceru Keifh eo clntfa robił 
sp ytae aluz;e odnośoie do priesziości C nuijt na, 

^  wy korzy stuiac materjał znaleziony w owych listach.
—  W pierwszej chwil1, —  oh aśniał M ir J >- 

zefinę, —-  caia przesziośd zatarła się w me, pamięci. 
Teraz wszystko some zw i_ia przyporaiuam,

■— Ale powiedz mi, —  spytała, —  skoro nie 
mogłeś mnie sprowadzić do siebie, czemu przynajmniej 
nie pisaieś do mnie, jak mi to przyrzekłeś?

Ktilh zaczynał s ę  uź oswajać pomału ze swą 
nowę r lą, jaką chwilowo musiał odgrywać. Najspo- 
k ijniejszym łonem odparł:

—  Owszem, siostrz czko, pis lem, —  i to nie 
jeden raz nawet. Widocznie w domu ^toś z rodziny 
podchwytywał i niszczy moje listy. Nie otrzymując 
od ciebie przez tak długi czas żadnej odpowiedzi 
sądziłem, że zapomniałaś już o mnie.

—  Tak... tak... tak być musiało, —  przyłwierw 
du'ła  M irja Jizef.na ze łzami w oczach. —  Mo.ie 
iisty, tdk samo jak Iwoje, ktoś podchwytywał... 
W  koicu przestałam pisać. Myśla.am, że om^rłeś 
i sama śmie ci pr gnęłam... Dopiero gdzieś przed 
rokiem przyjechał do nas wuj Re p ngtin. Pottarał 
iię o to, by się rozmówić ze mną aa osobności 
Drżącym ze wzruszeń a plosem powiedział mi, że 
ma o tobie wiadomość. J den z jego przyjaciół po 
poi/rocie z Ktnaćy opowiadał mu, że polując na 
niedźwiedzia polarn°go spo rai się z jakimś Angli
kiem, nazwiskiem Conn ston. Wnioskując z 00 -a  
wuj nasz był przekonany, że owym Gonnisło..em ty 
właśnie byhś. Co dalej nastaniło. wiesz już dobrze. 
I oto wreszcie się spotkaliśmy —■ i  nie roząezymy 
się już nigdy!
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— Spytaj ją o nazwisko.'
'  I H M 1

—  Miss Mir;am Kiikstone.
—  Aha, dob ze. Odpowiedzże jei uprzejmie, że 

jesbś M«rją-Jó . f.ną Conniston, moją siostrą —  
i że masF nadzieję poznać ją wkrótce. Powiedz, że 
właśnie wychodzimy r»zera na spacer, a popołudniu 
wstąpimy do mej.
1 « K m n a
• • • • • 1 • • • • •

Wciągając płaszcz na ramiona Keith zaczął jej 
tłumaczyć:

—  Uważane, Mary, ta panna I
Ale Mary już wyszła z pokoju.

/

F 0ZD21AŁ Xfll.

W pustym domu

Poszli wzdłuż grzbietu łagodnych, zalesionych 
wzgórzy, panujących nad doimy rzeki Saskatchewan* 
Pozostawiając m asto poza sobą, skierowd się na 
Zachód.

Takie b 'o życzenie Kńtha. Pragnął choć na 
kilka godziu jeszcze pozostawić daVko za sobą 
i  Ma Dowella i Cb óczyka i Mirjam Kirkstone.

Zdawał snb e doskonale z tego sprawę, że czeka 
go wkró ce dalsz i w 1 a. Wiedział, że dziś jeszcze 
będzie musiał śmiało stawiać czo o M c Dowcllowi, 
wytrzymać spojrzenie chytrych oczu Szan-Tuugar 
Źe jak rybva będzie musiał pływać zręcznie i ostro
żnie, by wyminąć czyhających na niego sieci, w któ- 
r j i h  czeka go zguba.
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P o d  p o d a h e U  łP P IN Y  PCCfeASKIEI.

Kr. 120.
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W dzisiejszej naszej pogadlamce za
mierzam po-ruszyć temat, taŁ zwamy 
drażliwy —  omcrwić sprawy wycho
dzą za poza normę uświęconych pra
wem i konwenansem foiun życia. Jed
nakże sadzę. Miłe Pan;e że nedzrecie 
tak v diważne i zechcecie spojrzeć 
rzeczywistości w  oczy, nie cofając 
się przed rozważeniem problemu, ma
jącego głębokie społeczne znaczenie.

Bo niestety, jafckolwieik byłoby to 
zapewne pożąda ne, aby życie obracało 
się w kole zakreślonych szanowną tra 
dycją grania, żeby każdy, a zwłaszcza, 
każda, mogfa oa dzieciństwa, do grobu 
postępować po prostej, wytyczonej, 
.asnc i Wygodnej drodze życia i aże
by na niej znalazła wszystko, co ja] 
do szczęścia osobistego i do spełnienia 
przeznaczenia kobiety, potrzeba — 
tdlnukowoż stosunki społeczne dziś 

już tak się skomplikowały, że ta dlro- 
ga dla wielu, dla bardzo wielu jeat 
zamknięta. Konflikt międizy dążeniem 
i prawem do szczęścia osobistego, po
między pragnieniem miłości, tak przy- 
rodzoneir naturze kobiety a pomiędzy 
możliwością sp°łn:enia tych pragnień 
na tej właśnie uznanej prawem bos
kie m i ludzki- m staje się coraz 
ostrzejszy.

Bezwątplenia przeznaczeniem ko
b it y  jest zamążpójście i macierzyń- 
stwo. Co do tego chyba nie może być 
różnicy zdań między nami, Miłe Pa
rne, ja t zTeszta na to godlzą się wszy
scy najsurowsi moraliści i najpoważ
niejsi socjologowie.

Ale w ostatniem już nie dziesiięcio, 
ale można powiedzieć nan et piętna 
stolec mi, jak ta rzecz przedstawia się 
w rzeczywistości ? W  azafc ni© d'a się 
zaprzeczyć, że bardizo znaczna liczlba 
kobiet nie osiąga tego idealnego swego 
przezuiu-czenia, że dla bardzo znacznej 
liczbv kobiet wrota hymenu są nie
dostępne

A nasze obyczaje, nasze niewztru 
szone zasady moralności —  ntewzTu- 
szone zwłaszcza pod tym względem 
ka.żda z tych kobiet dbizują bez 
apelacji na doży wofcńi celibat, na ży
cie przeciwne nie tylko naturze ludz
kiej wogóle. ale także przeznaczeniu 
kobiety. W granicach wyi zeczeń tak 
absolutnych, jakie powmmyby obowią
zywać tylko tych, którzy uczynili do
browolne śluby czystości, trzyma 9ię 
tysiące dzieci rygorami talk ostremi, 
jaikiciiby nikomu nie przyszło nawet 
na irtyśl stosować do mężczyzn.

Bezwzględny bojkot towarzyski, po
zbawienie szacunku tudizi, trudności 
w znalezieniu pracy zarobkowej lub 
w utrzymaniu tej, którą się wykonuje

i jeszcze inne kamienie obrazy znaj
dzie na swojej drodze ta, która po
zwoli sobie na przekroczenie kordonu, 
oddz ela^ącego ją od tego wsziStllkiegG!, 
co szczęśliwsze od niej otrzymują za 
aprobaoą ogólną drogą małżeństwa, 
Jakiekolwiek są potrzeby jaj temujera- 
mentu, jej fizyczności, jakiekolwiek są 
jej aspirauje uczuciowe, -musi pozostać 
czystą, nieskalaną dziewicą, jak gdy
by tyła  związana ślubem zakonnym

Przyznacie, Miłe Panie, że tak jest, 
a nip inaczej, nieprawdaż? A  także 
sądzę, że me wszystkie z Was T ẑekną 
z całą apodyktyczną pewnością, że 
to jest zupełnie w porządku. Przeci
wnie przypuszczam, że znajduje się 
w if'e  między Wami takich, które na
prawdę, prawdziwie siestrzanem ser
cem odczują szczere współczucie dla 
tych wydziedziczonych, odsuniętych 
już nie od uczty życia, ale od jagu 
głodowej nawet strawy? __

Ale jestem niemniej przekonana, że 
wiele z tych, .które w za.salMe przy
zna ią rui rację, które współczują, z do
lą łych kobiet, którym nie woino się 
gać po szczęście, powiedzą jednak:

—  Itak, to bardzo smutne, bardzo 
niesprawiedliwe nawet, ale inaczej 
być nie może, bo jakieś normy moral
ności jakieś hamuldę!Ife!nieć mniszą

I do .pewnego stojpinia przyznam 
Wam. Mojr Mile Panie, słuszność. 
Zdobywanie dla kobiet prawa do życia 
normalnego powinno iść raczej drogą 
ograniczenia swobody s-eiksualnejj męż
czyzn. Ale to jest inny problem, o któ
ry na razie łydko potrącam. Jednak 
tak, ;ak jest obecnie, należy już prze
móż przeprowadzić rewizję naszych 
poglądów na prawo do życia kobiety, 
na to, która Iz nich istotnie zasługuje 
r.a potępienie, na odmówienie jen praw 
ćo sżhr-unku ludzkiego, jaikotoż innych 
praw, innym kobietom przysługują
cych.

Weźmy konkretny przykład. Dziew
czyna młoda,, niedoświadczona, pada 
ofiarą mężczyzny bez skrupułów, czło 
wieka, który nadużył jej ufności, jej 
miłości, lub nawet który wykorzystał 
sposobność, szał jej młodych zmy
słów. Stosunes nie pozostaje bez na
stępstw, uwiedziona zostaie matką, a 
uwodziciel odchodzi od niej bez skru
pułów, zakłada sobie nowe źyete, 
z ko i się z panhnką porządną z do
brego domu za i  ywa ogólnego sza
cunku.

Kobiela ma zamkniętą drogę do mał 
żeń,siwa. Boć któryż z mężczyzn zde
cydowałby się poślubić kobietę „z 
przeszłości^' i to jeszcze, gdy jest ży
jący dowód tej przeszłości. Jednak ko
bieta nie ma tyle barlu, miłość ma-

ciorzyńiaka użycza je-j tyle mocy, że . 
ponosi sama wszys-tilae skuitki swojego 
kroku Nie kryje się, nie oddala od 
9iebie dziecka- ale wychowuj* je wła
sne.mi silami, stara się o posad" i sa
ma loży na koszża jego utrzymania. 
W clzieclkm znajduje cel życia, jjuż te
raz bez żalu w yrzeta się szczęścia o- 
sóbistego, świat męski przestał dla 
niej istnieć, jest poważną, stateczną, 
nie pozwala same nawet na cień ko- 
knlerji, ani niewinnego feMu, który 
uprawaią eon amo>re i bez wywołani a 
zgorszenia u otoczenia mężatki, ko
biety zamężne.

I powiedźcie mi, Moje Panie, czy ta 
kobieta,, ta matka niezamężna, podej
mująca po bohatersku dila swego
dzieciaka walkę o byt, o wychowanie 
go na pożytecznego członka społeczeń
stwa jest mniej warta szacunku i1 u- 
znania od matek zamężnych, dzielą
cych z mężem trud wychowania
dzieci ?

Chyba, że Wszystkie przyznacie mi, 
że lak me jest. Kobreta-czŁotwiek, po
nosząca odpowiedzialność za swe czy
ny, spełniająca bez zarzutu swoje obo
wiązki jest godna szacunku i pomocy. 1 
Powinna mieć nie tylko- pełne prawa 
towarzysicie, ale pełne prawa społecz
ne. I celem wła-śoawyin, dla którego
poruszyłam dzisiaj len temat jest
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zwrócenie Wam, Miłe Panie, uwag 
że właśnie W y w imię schdamośc i 
siostrzanej, powumiyścto piopagować 
jak najgoięcoj przyznam© jej tych 
praw.

Gzy wiecie, Panbe. że urzędniczka, 
po:jadająca dziecko nieślubne, nie ma 
prawa do dodatku, przyznawanego 
przez ustawę dla dzieci ślubnych? A 
przecież pomijając już prawo jej pra
cy, to dziecko jeist takim samym oby
watelem państwa, jak dziecko pr&Wtfj 
go łoża, gdy wyrośnie, będą na niem 
ciążyły takie same obowiązki wizgi ę- 
dem państwa, tak samo będziie powo
łany do pełnienia służby wojskowe,, 
do daniny krwi... A jesh z bratu środ
ków wychowanie jegc ucierpi, jeśliby 
poszedł na manowce, to wyndkn.e z 
tego tako. sama szkoda dla. państwa, 
jak gdyby był dzieckiem legi lnem.

To też jednam z nmjw ażnje jszych 
zadań kobiet biorących udział w ży
ciu public znt-m, powimn*. być wywab 
czenie dla dzieci naturalnych rów
nych pTaw z  legainomi, a dila matek 
niiez-ainęźnych tych samych de datków 
na wychowani© dziecka, jakie prziy- 
slugują ojcom rodzin. Zaś zwarty front 
wszystkich kobiet w Polsce peswimton 
poprzfć Ic postulały.

J. P.

tacila w  P a w iu  i na Riviarze,
Paryż, w grudniu.

Dopiero wchodzimy we wroia zimy, 
która sic nawet nie zaczęła jeszcze 
wódlug kalendarza, a wielkie domy 
paryskie już myślą o k©stt|jumach i 
lwiętach wiosennych. Wynika to me 
tytko z lego, że moda musi być ruchli
wą i -przewidującą, ale ma swój powód 
w licznych wyjazdach elegamtek na 
,„asny brzeg". Riviera jest pewnego 
rodzaju terenom próbnym dla ■wszyst
kich pomysłów toaletowych, które na
stępnie są stosow.ame na wiosnę w Pa
ryżu, latem na wyścigach, Plażach, w 
kasynach i t, d.

Jersey cieszy się w  dalszym ciągu 
nadzwyczajną popularnością nie tytko 
jako materiał na kostjurny sportowe, 
ale i pół sportowe, składające się z 
prosiłeś bardzo sukrn-, swetera i płasz
czyka. Komplet tego rodzaju zrobiony 
jest naprzyMad z jasno popielatego 
jers©y‘u, przybrany różowemi wypust
kami. Nangół będzie się w tyim roku 
wSziaJo na Rivierze wiele bairdizo ko
stiumów białych i w różnych tonach 
beige, ©kombinowanego z jakimś dru
gim kolorem, niefc isdv bardzo ’ ".skra
wy rn. Mieszanina białego z czar nem 
i popiolatem jest równic inod-uą, a zna

cznie spokojniejsza i znajduje wicie 
zwolenniczek.

Orygiualuc spięcie binzy. Moda obec
na wprow a d ia  nowe e fekty. R ycina przed 
staw ia orygina lne spięcie stanika pod le
wą pacha, a zakończone fan tazy jn ą  ko
kardą ze wstążki.
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)) Interesujący szczegół moify. Elegancki płaszcz aksamitny, zapinany z kuku. 
W ykoń czen ie  w p od w ó jn y  rząd zębów  odznaczonych  bialtuni wypustkam i jest 
nader e fek tow n e i orygina lne. 2) W ytw orna toaleta wieczorowa z czarnego ve- 
lours chiifon i z b iatego muślinu ^jedwabnego, haftow ana {icrJami i pailietam i 
srebrneini oraz b iałym  jedw abiem . .8) Biała aksamitna suknia wieczorowa, h a f
towana strasami i przodem  / różow ego jedwabiu.

Suknia wieczorowa z różowej krepy jedwabnej, haftow ana strasami, szal ze 
z ło te j koronki. Suknia jum perowa z krepy chińskiej koioru beige, haftow ana k il
ku tonam i beige. Płaszcz aksamitny koioru drzewnego, obkład  fu trzany, w tonie 
zibeline.

W przewidywaniu sezonu wizyt i 
-przyjęć, td.k na. Rivierze, jak w Pary
żu, przygotowano bardzo wiele to-ailet 
czarnych, bo jeszcze nigdy może (kolor 
czarny nie był do tego stopnia, co 
obecnie, uważany za ostatni wyraz e- 
leganaji i nawet najmłodsze parnie 
przestały uważać go za smutny i po
ważny. Ula ożywienia, cza-rnych su
kien sięgnięto do różnych biżuterii1, 
stanowiących jedyną ozdobę poza 
skomplikowanym bardzo krojem. Każ
dy krawiec zmuszony jest szukać bi
żuterii, odpowiadającej suikni. Stąd 
widzimy taranzotety z gładkiego- złota 
lub łańcuszkowe, pokrywające rękaiw 
aksamitny, czy jedwabny aż po łokieć, 
ko-lje i brosze, odlh.jające od czarnego 
aksamitu, różę aksamitną, przypiętą 
dę_ramienia, przy której kołyszą się 
wisiorki z  brylantów i szmaragdów 
i t ,d.

Minęły bowiem (e czasy, w  któ
rych z uśmiechem pobłażania patrzy
liśmy na Małgorzatę w ,.Fauście'"! za
chwycającą się wymowam-oma z ka
setki fałszywe-mi klejmotaimi i przy
strajającą niemi włosy, szyję, uszy 
i paluszki. Pojęcia dawnych elegantek,

iż nie można nosiić innych biżutery.i 
jak z prawdziwych pereł, brylantów, 
szmaragdów, czy rubinów, n-ależy 'do 
zupełnie minionej przeszłości.

Jak Małgorzata z >Fa-uista“ , każcla 
elegantka paryska posiada dziś kaset
kę, w której n:e spoczywają perły 
Wschodu, ani złoto Kotocbidy. Skaut) 
który zawiera kasetka-, nie przedisita- 
jyła żadnej wartości, alłe na oko w y
gląda efektownie i można z -niego 
czerpac różne cufJa na każdą -okazję.

Są specja-lne biżuterje do każdej 
!sukni i do kaJcłęgo kapelusza, na rano, 
na popołudniu i na wieczór. Inne klej 
noty bierze się n-a sp-aic-er, im-ne na 
nbjad, czy do teatru. Cóż z tego, że 
agrafa. spinająca misternie fałdy, nie 
jest spuścizną po babce, a df-aliem. 
spoczywający na czole, nie był wła
snością prababki, kiedy przy odTotbmie 
fantazji można sobie wyobra-zi-ć, że się 
posiada jakieś bezcenne skarby, a w 
każdym razie niezgorzej zdobią owe 
klejnoty ich właścicielkę i mają tę 
wielką zaile-tę, że nikogo nie ruijnują. 
Jedynym hołdem, oddanym przeszło
ści, jest, że owe fałszywe broszki i 
kolczyki naśladują często klejnoty

star oda,w,ne.
Jakby zaczarowane kB:ężniezkil z 

bajki wyglądaj-ą zresztą wogóle pary
skie elegantki na wiecz-ornych przyję
ciach. Oto suknia ze złotej l-amy, w 
ksz-tałcie „fourreau“ % oszyta u dołu 
szeroką złotą (koronką. Bok .na drape 
r.^,z lamy i koronki, spiętą jedną zło
tą rażą, Dawne dzieje przypomina nam 
stylowa suknia czarna z świetlnej 
tafty, o długiej aiż dt> ziietmł krynolinie, 
po-kTytej sute-mi falbankami z czarne
go liulu. Wycięcie okrągłe, odkrywa
jące ramiona, malutkie, bufiaste rę
kawki z tiulu. U pasa duża różowa, 
róża Bardzo modern, niemniej jednak 
ładną jast suknia czerwona z koronki 
Dół sta-ncwią fałbany koronkowe, kła
dzione ukośnie. W pasie czerwona 
szarfa z 'd!łu®rerni 'końcami.

Tak piękne suknie w^magąą odpo
wiednich okryć wieczorowych. Wspa
niałość mait.erjalów na płaszcze nie 
zna już granic. Na ffie złotem i srdbr- 
nem rzucono das-enie, godne Verooa-esa, 
tak, żo pnryżank-a przedzierżga się w  
jakąś do-garesse z czasów renes-asnisc 
wych. S ń~u nadano połysk wody. 
ha płaszcze, palne fa-lCów stworzono 
malerjały o niesłychanej cienkoś-ti i 
podatności. Zaproszono do współpracy 
pierwszorzędnych rysowników dzięki 
którym lyońsikie fabryki; wyrabia,ją 
mater.ały, które połączeniem barw, 
wzorami i gatunkiem przewyższają 
wszystko do czego hiedykohvieik sięg
nąć mogła wyopraźnia najwykwiint- 
nicjjisźr-j strojmisi. A ty, rodzie męski, 
podziwiaj — I pfać. Ina.

Troski przedświąteczne.

Co kupie komu
1 L w ó w , 11. grudnia.

Już niebawem zagości do na.g Dzie
ciątko Jezus, przyniesie jarzącą świa
tłami, cudownie błyskotliwą choinkę 
i tyle pięknych darów... dla każdego 
coś', o nikim nic zapomni.

—  Ais zanim wybierz-e feię tam Je
zusek, muszą czule pamiętnie serca 
zastanowić s-ę nad doborem podar
ków, rozważyć czem komu zrobi się 
naprawdę przyjemność i jak ten pięk
ny zwyczaj 'cftirifucwywania poim-icścdfc 
w ramach budżetu.

Przy wy borze upominków trzie-ba 
przedcwszystkiem wziąć pod uwagę 
upodobania i tryb życia osoby, dla 
której są one przeznaczone.

Dziś, gdy tyle osób zajmuje się 
sportem, inożn-a wieie sio-sownych po
darków zinaleść w tej dziic' łzćnie. Na- 

. przykład dla syna lub córki, zajmują
cych się sportem saneczkowym czy 
łyżwiarskim, ładne saneczki czy łyż
wy będą pewnie pożądanym podarun
kiem Niemniej uci&sz-yiby ją lub jego 
kostjum sportowy lub ciepły swaeter 
czy czapeczka, jeśli trzieiba się ograini 
t;zvć do skromniejszych funidiuszów.

Dla zwolenników lektury znajidz-u 
się peronie wiele ptofcnydr nrcAirjijfar 
z nowych v,wydawnictw literackich. A 
już szczególniej zalecenia godnym hę 
dzie taki podarek dla dzieci, aby 
wzbudzić w  nich zaajaił-owanie do czy 
lama.

Dla osób muzykalnych będą nowe 
nuty zawsze pcrżąd,a:nym podarunkiem 
a leszcze cenniejszym dobry nowy in
strument. Dla dzisiejszego roztańczo
nego świata także nowe płyty gramno 
łonowe, jclko akompaniament modnych 
tańców będą mile widzianym poda
runkiem.

Dla s-tarszy-ch osób wybierzemy za
pewne coś zapewniającego im większą 
wygo-dę: jakiś wygodny fotel, ciepłą 
poduszkę pod nogi, pled lub jakąś 
włóczkową mięką ciepl-urhną kamizel
kę czy kaftaim-czelk.

Mąż żonie sprawi przyjemność ja
kimś kosztowniejszym czy skromntoj- 
scym klejnotem —  według stawu gro
bla —  jakiemś boa futirzanem, natu
ralnie koniecznie z gatunku tak mod
nych obecnie lisów. Pirzy;iz ie  mu to 
tern łatwiej, że można mieć lisy za. 
wszelką cenę —  a przytem lis nawet 
mekoniecznto musi być lisem; w y
starczy, jeśli będzie poczciwym, wszy
stkie futra tak doskonale ianiitującym 
króhfk.iem.

Konfekcja trykotażowa także może 
dostarczyć w-ieiu porządnych podar
ków dla p-ań.

Jeśli zaś małżonek wie, że jego 
żo-nka jest zapaloną goaposią, że przy
jemność jej sprawia jak najlepsze

rsa gwiazdką?
zaopatrzenie w  urządzenia, gospodar
skie, to znajdzie dla siwojej pani moc 
stosownych podarków czy to w  naczy
niach kuchennych nowego systemu, 
zapewniających hygjenę, oszczędność 
paliwa i trwało-ść, czy to w urządze
niach a-o prania, żelazkach elektrycz
nych i t. p.

W  zakresie miłych niespodzianek 
w  ty-m rodzaju byroby w gospodar
stwach, które tego urządzenia jeszcze 
n*<; poisi-adają, zaprowadzenie w  'domu 
instalacji gazowej, co jest nieporów
naną wygodą i oszczędnością.

Jeżeli na odwrót pana choe zrobić 
przyjemność swemu męzuisdawi, to 
niech mu p-ąn-i kupi jakąś wytworną 
dermer cri krawatkę,, Koszulę jedwa
bną lub inne wykwintniejsze, odświę
tne akcesorja garderoby, któcpycihby 
sobie może sam nie Kupff ze wzigUę- 
Jów oszczędnościowych, ale które jed
nak nęcą yC-go wyrobiony smaik este
tyczny. Ładna pyjama z mrekaejj fl-a- 
nelTd sprawi zapewnie przyjemność 
panom, którzy nad elegancję przekła
dają wygodę.

Pomysłowa pani domu znajdzie 
też zawsze coś stosownego do obdaro
wania służby, tak, aby w ten prze
dziwny weczór wigilijny nilM nie 
po; ostał z próżnemi rękoma,, aby 
światło choinki zapaliło we wszyst
kich oczach jasny blask radości i za
dowolenia. J. P.

PrzcD i^v  kurhan  i e ,

ROLADA Z JABŁEK.
Pół kg. cukru zagotować na gęsty 

syrop w ćwierć litra wody, aż się bę
dą ciągnąć nitki Do tego syropy dać 
pół kg. obranych krajanych jabłek, 
ćwierć kg. sparzonych cienko kraja
nych migdałów, 10 dk. pomarańczki 
kraj-amej i nieco soku cytrynowego. 
Gdy się masa wysadzi na gęsto, w y 
łożyć ją na ta.lerz i utworzyć z niiej 
jednostajnie gruby w-alelk, który na
stępnie uta-rzać w sprosfzlkawmej, z 
grubym cukrem wymięszanej czekała- 
Bkjtfi tak, aby się utworzyła naolkolo 
m ady gruba poiwłoka. Przesuszyć 
to przez kilka? godzm w ciepłem miej
scu, potom pokrajać na płatki. .Tedina- 
kżi krajać tylko tyto, ile potrzeba do 
jednorazowego podania.

SZWAJCARSKIE KULECZKI.
Poi kg. c-ukru. ćwierć kg. ubranych 

tartych migdałów, 20 deka pomarań- 
cztk krajanych, łyżeczkę cynamonu, 
4  jaja wymieszać dobrze razeim, potem 
ioida.ć pół kg. mąki i wymiesić dobrze. 
Następnie formować z  tej masy kulki, 
wyłożyć je na posmarowaną blachę i 
upiec powoli.

 o----
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Lwów, 12 grudnia.
(— ) Bigamja jest pospolitą zbro

dnią, za której popełnienie kodeKs kar 
ny przewiduje karę ciężHeg.0 wiezie
nia pizez kilka nawet lat. Mimoto 
niejaki Salomon Barer, z zawodu ku
piec uparł się, by

powtórnie się ożenm, 
chociażby z narażeniem się na krymi
nał. Ale na jego szczęście, w samą 
porę dowiedziała się pobcja o j 'go za
mierzeniu zawarcia karypodnrgo ślu
bu i przeszkodziła mu w tern, ku we
sołości licznych świadków- a strapię 
niu Barera i jego niedoszłej drugiej 
małżonki Kózi Spritzfer.

Rzecz się miała ta.k: Darer jeszcze 
przed kilku lały ożenił się ' z Eini 
Mfinzer, z którą żył dłuższy czas 

zupełnie przykładnie.
Aż nagle poznał on Rózię Spritzer z 
Zamarstynowa, w której się na zabó' 
zakochał i przedstawiwszy się jako 
kawaler, oświadczył się o jej rękę. W 
ohecnych czasach, kiedy o kawalera 
tak trudno, zwłaszcza takiego, który 
by nie żądał posagu, nic dziwnego, żc 
jego oświadczyny przyjęto z otwarte- 
mi rękoma, nie starając się nawet bli- 
ź._j zbadać jego przeszłości, zaakcep 
fcowamo ofertę i wyznacono

ślub na dzień wczoraj-łzy.
W międzyczasie Barer wszczął 

kroki rozwodowe z pierwszą żoną, ale 
z powodu jej protestu rozwodu nio u 
zyskał. Zakochany powyżej uszu, tern 
sie jednak nie sneszył, lecz poczynał 
wszystkie przygotowania potrzebne do 
ślubu. Żona jego dowiedziawszy się o 
mającym nastąpić fakcie, że ślub ma 
się odbyć w niedzielę o godz. 5 popoł. 
w sali szkoły tańców Thuna w Rynku,

^ f.r» rvą rv r» i j

Gdy o godz. 4 pop. funkcjonariusze 
poU ey jn i, weszli do wymienionego iokn- 
Tn, odbywał się tam w  lej chwili inny 

ślub, a zgromadzeni goście, świadkowie 
fiarera, ujrzawszy policję, zmiarkowali 
co się święci i szybko narzeczeńska parę 

wraz t  rabinem ukryli w  sąsiednim 00- 
koiku

N A D E S Ł A N E .

n t ł in '  i i i r a  I '
u T E L 1C Z K O W E J
u l .  & r .  6 .

naitani°i i w najlenszy-n gatumcu 
dos ani sz na dogodne spłaty 

ty!SiQ we Firmie:

r i E Ó T P O O O ^
Ziikfady Radio-Tecfisiicsna
L w ó u r ,  p l a c  f i l  r ] a c k [  10 .

Tcl Nr. 42-62.
Prospekty i oennild Ei&zphtn a.

zamykając icb na klacz.
Funkcjonarjusze policyjni postanowili 
się jednak z nimi rozmówić.

Scena, jaka d o  wstała po wkroczeniu 
funkcjonarjuszy policyjnych do gatnne. 
tu. trudna jest do opisania. Panna młoda 

i usłyszawszy, że Barer jest żonaty i cnoa ł 
się dopuścić bigamji, za co byłby natych
miast aresztowany,

, zemdlała z przerażenia
i z trudem zdołano ją  przywrócić do 
przytomności. Kiedy wreszcie przyszła

Ze sportn.

do siebie i minęło wzburzenie u obec
nych świadków tej sceuy, podziękowała 

funkcjonarjnszom policyjnym za urato
wanie jej od wstydu i hańby, poczem 
szybko spakowawszy swoje manaUii, w 
towarzystwie oburzonych rodziców i kre
wnych opuściła salę.

Barer również mocno skonfundował 
się wkroczeniem policji, która przeszko- 

' dziła mu w  poślubieniu ukochanej Rózi 
i jak niepyszny opuścił szaołę tańców 

p. Thuna.

to na przestrzeni 10 kim. w  czasie 52:15.6 
chód godzinny —  11 400 rn.tr.

Z  P IŁ K I NO ŻN EJ  ZAGRANICĄ.
Wiedeń Rapid— Sportclub 6:2.
Budapeszt Vasas— Bastia 5:3. 33— At- 

tila 3:2. Ujpesli— Sabarja 4:2, 3 Kery- 
Ict— Nemzeti 2:2.

Belgrad Ferenz^arosi— Jugosławia 3:1.
Zagrzeb Florisdorf (W iedeń)— Hrad- 

jancky 2:1, Florisdorf— Hradjansky 5:33.
Konstantynopol Sparta (Praga)— Gala- 

tea 8:1.

W IE L K A  ATRAKCJA SPO R TO W A  
W E  L W O W IE !

W  najbliższym tygodniu zagoszczą we 
Lwowie hokeiści AZS-n warszawskiego. 
Drużyna AZS. jest nietyiko mistrzem Pol 
ski, aie zalicza się do czołowych drużyn 

Europy.

KROMKA
C  r u d n i a

P o m e u M i a t e k  
Aleksandra

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U 
SKRYPTÓW 7 N IE  ZW7RACA.—  o ---

TEATR  W IE L K I:
Poniedziałek 12. hm. „Książę Nie

złomny".

TEATR  N O W O ŚC I:
Poniedziałek 12. bm „Dorina“.

*
TEATR  M AŁY :

Poniedziałek 12. 7.30 „Intryga i mi- 
tość". Wyst. Smosarskiej. (Ceny zniż.)

*■
R F PE lłTU A R  K INO TEATR O W I

APOLLO : „Szatańska Sy,dna".
A V E N U E : „Szalona Lo la“.
GASINO: ,JV e je  upadłej kobć.jty.
C H IM E R A :1 „Orłów
FATAMORGAN A: „Student z Pragi'
KOPERNIK: „Huzarów austi-jaRncl)

manewry". i
LEW 7: Chang.
MARYSIEŃKA: „Huaaćów austria

ckich manewry".
PAŁACE: Z ł  kulisami ros. Varietć
PASAŻ: Tom Mis. Ostatni wyścig.
UC IECH A: Djabelski Lot.

— o------
Odznaczenie. W  „Monitorze Polskim " 

z dnia 10. bm. ogłoszono zarządzenie o 
nadaniu srebrnego krzyża zasługi W ło 
dzimierzowi Iimicikiewiczowi, admi ii- 
stratorowi „Gazety Lw ow sk ie j" we Lw o
wie za długoletnią, ofiarną i owocną pra
cę przy administrowaniu „Gazety Lw ow 
skiej".

Ośmiogodzinny dzień pracy w  zakła
dach gastronomicznych. Obwodowy in
spektorat pracy we Lwow ie zawiadomił 
właścicieli zakładów gastronomicznych, 
iż za nieprzestrzeganie ośnnoeodzinnego 
dnia pracy w  stosunku do personalu kel
nerskiego, z tern, że w  dni sobotnie pra
cować mogą kelnerzy tylko 6 godzin, zaś 
każdy z nich musi mieć jedna dobę w  
tygodniu wolną —  stosowane będą ku 
ry sądowe do 1000 zł. lub areszt do 3 mic 
sięcy.

 o----
PIELĘGNOWANIE prawidłowej ce

ry nie w y m aga  nieodzownie o ż '"Wia
nia krem em  ożywczymi „O x a “ Dra 
Lustra. R ano  i w ieczorem  powlec' 
tw arz  kremem matowym Dra Lustra, 
a  po 10 m inutach zm yć gorącą w odą  
i Dra Lustra otrąbkami nnydałnwenu. 
Podkład krem u pod puder zbyteczny, 
poniew aż w y k w in tn y  pudei egzotycz
ny Dra Lustra przy lega i  bez podkła
du ściśle do skóry.

C iąg da lszy  n as  tąp;

Cykoria Bohma najczystsza*

1 0  L R a b a t u !  ■ ■ ■ . 1 0 R & b a f . u :  
W i e l k a  O s z c z ę d n o ś ć !

Ś w ’a * 3 w ę j  s t  w y  p ła s z c z ^  T ^ e n c h o  j t -  k ' i r f k i .  
bundy, ksse l&isss* obujr!e( bl&Iizną, krawaty,
k  sm tZ& IK iy  p u lS 5J W © r y  oraz m óstwo podirk6w na gwiazdkę 

d a P*n i Panów o ileca z

g C f *  tO °|0 10 |0 da 2&  c;r:dni2,

AMERICAN H0U5E Tel. ^i-78.

i h u T i  U H ! If is
KASIAJ17E ZASRAJ,I ICO EOL. I ICC ZŁ.

Lwów, 12. grudnia.
(—). Dcpiero wczoraj doireśliśmy 

o włamaniu knaowsm w fabryce cu
kierków przy ul. Panieńskiej, a już 
znowu zawtedoiniono poi c y  ze uh. 
nocy duLunano powtórnie wJaiaawa 
karowe po i to w śródmieściu. W io  
cznie włamywacze po Uuzszym odipo 
czynku toeiuocsęli nową ser,ę włamań 
kasowych, lombardzie; że zihi 
się św eta wymagają zaopatrzenia s;ę 
w większą galówkę.

Podobnie jaik we fabryce cukier
ków, tak i wc wczorajszej ka«ie. nic

JtoKej Ecdowy
LTŁ —  LECHJA 2:0 (1:0).

Lwów, 12. grudnia 
Rewanżowe zawody LTŁ— Lechja 

przyniosły ponowne zwycięstwo dru
żynie LTŁ, dla której bramki zdobyli 
Jaegerman i Janelli I wczoraisze za
wody nie stały na wysokim poziomie, 
to też drużyny na»ze, o ile zechcą 0- 
dograć poważną role, będą musnały 
bardzo intensywnie i racjonalnie nad 
sobą, popracować. Sędziował p. Strze
lecki.
ZAWODY HOKEJOWE W  KRAJU.

Warszawa. Tearn A —  Team B 
3-1.

l i l i i 1)  I a n i s r m
F .  K n a u s r  i  S / n  U 3 S  I I  l U Ł M  2.

n ijt.mej ylko 
w źn ni) firmie

znaleźli Łpcdzicwanego łupu, a skra
dzione pieniądze, nie stają- napewno w 
żadnym' stosunku do kosztów wła
snych, zmarnowania einergji i ponie
sionego ryzyka Oto nieznani im raz'e 
włamywaaza, po roabicu tylnych 
drzwi lckaiu sklepowego firmy „Eako- 
pane" przy ul. Alnaderaickei 2 ’* 
wtargnęli '.o  wnętrza i po rozbiciu 
krsy zabrali znajdującą się tam gotów
kę w kwoc e ICO do’arfrw i 100 zl., po
czerń uraczywszy s:ę Vimam i kanap
kami. uszli lą samą drogą. Zawiado 
nriiona policja wszczęła dochodzenia.

na ca*si S'n]l
Kraków. Craeovia —-  Makkabi 2:0. 
Poznań. A. Z. S. — Poznański Klub 

Łyżwiarzy 1:0.

ZAWODY PIŁKARSKIE.
Poznań. Warta 5 p. Lotników 6:0

(2 :0).
Górny Śląsk. Ruch —  Zjtdn Przyj 

Sportu 1:0. Śląsk —■ 07 Siemianowice 
5'3: Odra —  Zcoda 17:0. Pogoń (No
wy B'Ti™n) —  Romcice 20 5 4

N O W E  REKORDY PO LSK IE  
W  CH ODZIE .

Nowe rekordy w  chodzie ustanowił 
Kaczmarczyk z Pulonji warszawskiej, a

f u  i l i i i  zemdlili z w a ż e n i a
gdy na salę wkroczyła po!;c‘a.

Ś lu b  z  p r z e s z k o d a m i w  s z k o  e  ta ń c ó w  Thursa.
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lisio, o terta znaniu Si e s..
M S E S ^ Ł A Ń G Y  JEGO D O Ż Y W A J Ą  Y? lE K U  M .a fE  ZA uE iH A . —  P R Z Y -  

C 2 Y N Y  TEJ D Ł .U G B W IE G S N O Ś G I.
nie spędzać zimę swego życia. PracujeParyż, w grudniu.

(II.) Istnieją, niektóre małe, za
ciszne miejscowości, ukryte w zieleini 
lasów, dalekie od gwaru stołecznego, 
które śmierć omija, jakby o nich nie 
pamiętała. Ludzie cieszą się tuta j do 
późnej starości doskonaleni zdrowiem, 
a dożywają wieku iście matazalemo- 
wepo.

Taką miejscowością jest miastecz
ko francuskie

rrortignan.
Liczy ono sześć tysięcy mieszkańców. 
W ciągu ostatnich dwu lat nikt nie n- 
m..rł w Frontignan, natomiast uro
dzi? o się 20 dzieci.

Burmistrzem mieściny jest czło
wiek 96-letni,

Aurele Fecamp.
Mimo tak zgrzybiałego wieku nie jest 
c«n wcale najstarszym w swojem u- 
dzielnem państewku. Zaszczyt ten 
przypada w  udziale pewnemu krawco 
wi, niejakiemu

Folletowi,
który liczy 117 lat. Follet wcale nie 
porzucił swego zawodu choć dorobił 
iię majątku i mógłby bezczyn-

Kącik radiowy,
PhOUHA.il A L U *  ILU RADJOWYCH.

Poniedziałek, 12.- orndna 1927.
Warszawa (1111) 18-15 Transm isja mu

zyk i tanecznej z  'kawiarni „Gostranom ja". 
19.55 Lekcja języka francussicgo. 20-30 
Twmsmiisja z Poznania. 22.00 Sygnał cza
su, komunikaty.

Krakd (545; Katow ice (422) 20.30
Transmisja z Y I arszzuwy.

Pozrań (344) 20.30 Recita l organowy 
prof. Feliksa Nowow iejskiego. 22.30 Trans 
m is ja  m uzyki taneczne, z restauracji 
,.na.nlton“ . /

Praga (349) 19.00 „M ign on " opera
Th im asa (Transm isja z teatru). 22 20 P ły 
ty gramofonowe.

Lipsk (366) 20.15 „Z u n a " (orkiestra, 
recytacje). 22.15 Muzyka taneczna.

Stuttgart (380) 20-00 „N ie toperz" ope
retka Jana Straussa.

Hamburg (344) 21.00 P ieśni Schuber 
ta (dr. Karol Baycr, W iedeń)

Frankfurt (428) 20.15 „D ie  naturlichn
Tochter, tragedia Goethego.

Langeuberg (468) 20.15 W ieczór recy 
tacji. 22-30 Muzyka taneczna.

Berlin (484) 20.30 W ieczór reprezenta
cy jn y  artystów  niemieckich- 22.30 Muzy 
ka taneczna. Wioden i.517) 20-05 „ W ie 
ner Atrgjid" (orkiestra, śpiew).

Monachium (535) 20.50 Muzvka ka
meralna (Fr- Schubert).

Budapeszt (537) 19.30 Koncert ork. 
sym fonicznej (W eber. Schubert H 
Strauss,

Zurych (588) 20.00 ..Der Schausspiel 
d ireH o r" onera Mozarta.

ciągle i posiada wyśmienity wzrok.
Również wielu innych mieszkań

ców tego zaczarowanego zakątka 
dźwiga na swoim grzbiecie pokaźną 
liczbę krzyżyków. Przyczyną tego 
prócz spokojnego i uregulowanego try
b u  życia jest

cudowny klimat 
miasteczka, leżącego w południowej 
Francji. Okolone zewsząd górami, po
łożone jakby

w puchowem gniazdku, 
nie nar aż. a swoich mieszkańców na 
kaprysy aury.

A więc miasteczko, o którem za
pomniała śmierć...

8 tvALi&..a i V > l u f l , n Ł i . .  M
iO groszy za wyra2. Sj

KUBSA SAESOCHODOWE 

zawodowe i amatosskiu 

u!. Mickiewicza 28.
W pisy  codziennie w  kancel kursu m iędzy 

11— 1 i 3— 6 popol.
N ow y kurs rozpoczyna się 15. grudnia br.

iOO«o

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? AJ UsiSZ 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekulow icza, Warszawa, 
Źóraw ia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, sten ignifu, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, p isa
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie
go- Po ukończeniu świadectwo, żąda j
cie prospektów. 8074-18

I k u p n o  x b p u « h ^ a ż  
12 groszy aa wyraz.

F O R T E P IA N Y  na różne ceny, używane, 
fisharmonjum sprzedaje H AN AK , P ił
sudskiego 21, I. p. 10149 5

POW IEŚC I jTCzyczytane po 50 groszy 
tom sprzedaje jezu-poi dwór. 10259-5

JKEDLE wszelkiego rodzl-ju na dlugoier- 
m inowe spłaty sprzeda,e i w ypożyćza 
firm a Jakób CZYSZ, ul. Rutowasiego 
7, naprzeciw Katedry. Rok zalożeaia 
1894. 9998 10

i iA P l j  kon tro lną  now ą sprzedam  Zwer-. 
dling. P lac  G ołuchowskich 5. 10320

in k N K Y A  now e od 2.200 zł. P ięc io letn ia  
gw arancja. D ogodne raty. N owacki,
P iłsudsk iego 17. 10358-3

tu k iA k iY
3 grosza za wyraz. 1

TECHNIK dentystyczny, sześć lat w  za
wadzie, posiadaijący sw e instrumen
tarium poszukuje posady. Zgłoszenia:
S. Schor, Stryj, Gołuchowskaego 3-

10367 3

liii
ES!r,

Kor.as i.oncwpre przedsiębiorstwo dla wszelkich 
ufzgdztń e l e k t r y c z n y c h

(światło e:ektr.. materjały i t. p.) poleca najtaniej

s r i j w K ii B  •? «  41 sMBBT-iantrz—

ST. LESN8AK0WSKI
vt"e L w © w i@ , C h o r ą ż ó a jy z r y  SO,

T e is fon  21-8

G IE Ł D Y .

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżkowa Obrót średni 
WALr'TY. Dolary śtneryk. t 7 7,5 

do 8 88 “ 5 do'ary kanad. 6 t 6 
do 8 S 50 korony czeskie ( 6 25 
do O."1*5 50 szylingi austr. 1. 5 5 
do 1 6 -  leie 0.05 25 do 0X5 7 - 
franki francuskie 0.34 50 do 0.35 — 
franki szwajcarskie 50 do 1. 2 — 
funty szterling! 4’  40 do 4L70

POSZUKUJE S IĘ : Panny służącej na
w wiś, do jednej osobyr z i kraw ieezyzną 
i szyciem , z dluższem i jjoieceniamL
Ogrodm&a żonatego, rutynowanęSJ.
Zgłoszeni;* tylko fifltowne z odpisami
świadectw Zofja Tustanowska, Cskrze- 
sińco p. Kinihvnic,ze kolo Chodorowa.

10342-3

I
,ou O iij u e iU u ^ o .  u l

10 nioszy za wyraz.

O K A Z J A !  Do nabycia na w ygod 
nych warunkach w ilia , oraz słone
czne parcele budow lane przy ul. G ro
c h o w sk ie j (boczna Listopada ). In fo r 
m acji udziela na m iejscu D yrekcja  Ce
gie ln i T ow . Terenowego, lub b iuro g łó 
wne, pl. M arjack i 10 r  10333-2

P R Z E P IS Y W A N IE  na maszynie skryptów, 
prac naukowych, podań przyjm uje R o
mańska, Zyb lik iew icza  5. 10157-14

Pierwsza Ffełdjpjska Wytw. 
Rad/jap ratiw/

, W A R R A D J 0 “
M ,  t i m m  37. T0’8l0H 30-33

p o leca :

RAD i® - APARATY składow e

Aparat Bljt pim  1  V  0 3' ch SU'°L
5 c io  lamp.,, Snfu! I łS - »S i U J obw odach

Nadzwyczajna selekcja III
Bardzo łatwy w obsiutjra

D orów n u je  na jp rzedn ie jszym  apuratou  
Ze granicznym .

CHOROBY W E N E R YC ZN E  i zastarzało 
skórne, nenrasttnję seksualną eczy spe
cjalista Dr. F.isrh, W atow a 11 1-49.8

P IE K A R N IA  DO W YN A JĘ C IA . Dobrze 
prosperująca, z calem urządzeniem  i 
ktijentelą, w  każdej chw ili do odstąpie
nia. —  Bliższa wiadomość u właściciela 
r a  miejscu- Roman Henze, P izem yirf 
Buszkowska 1. 2. 10073-19

TALE zatrzaski do drzw i, kasatki wsrt- 
heim ewskie, kładki amerykańskie pole
ca. Rcntschnrr. Legionów  37. 10218 l 1’

C  $3kTT 28 n iezaw odna past a od 
1 b "  •  “  w ygu b ien ia  nagn iot
ków  (od  isków ) na nogach, brodawuk na 
tw arzy i rękach, znaną od  40 lat, w y 

robu ap iekarza

E. SOKALbK, tiO w I^TikOH
i)o  nabycia w aptekach lub wprost 

u w ytw órcy .

Humor.

zoncic!

N IE W IN N A .
Ależ Janku I Okręt widać na hor

CENY OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1 ■ szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz l ■ szpalt, milimc 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr.. 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 m m ) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

m czny iłd.) 60 gr., za wiersz i szpaU 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr za wiersz 1 - >zpilt. milini drów  
jszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., dreb  
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 g“ . prywatne za sło 
» 'o  12 gr., dla poirzebuiący.-h pracy lub

nosady 3 g r , cała strona ogłoszeniowa 
.'85 zł. pół strony ogtm/onio-yej 150 zł 
cała strona tekstowa ł R0 z!.. cała ztrono 
pod nagłówkiem (1-szai 579 zt. Og5osze 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia, w miejscu 'nstrzeźonem, ogło 
■zenia osobno stojące i hez numern doi, 
zamy 25 proc Odpowiedzialności z* ter 
„m owy druk nic 'r-,,-,nyiiemv Poitb

erzekazów nte iwoiy,.i,.ijcniv bwsjra: 
Kolumny ogloszen.owe sn oodriplone i  
Ś łamów iszpaltl, tekstowy aa t temy
szpaltyi

PRENUM FRATk ml ester zn|*» 
t  dostawa na miejsc* rab 

przesyltrn pocztową , zl 1 I
•ei dostawy «t ■ są
» granleą i ą

Z diuiniriii Spółki WydawajC£ej: i i i iO h li l  1 SPOLŁLa, pou n u j,  J- R ŁO LK iEG iĘ  we Lwowie: wup rem b i l , ł a-y


